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„Bfowa Reforma" ^yelsesisl $ua razy dziennie.
PRENUM ERATA W YNOSI: «•»>•

w K ra k o w ie ....................... ....  . 28 kor. 80 h,
w  Austro-W ęgTzech:
/  * jednoraz. przesyłką poczt. 36 „ —  ,

z dwuraz. „ a 43 „ —-  ,
w P aństw ie  Niemieckiem  , , 48 „ — „
w  innyoh państw ach . . . .  60 „ —  „

Z a odnoszenie do domn m iesięcznie 60 hal.,
Prenum eratę I ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsy łać  w prost do Administracyi „Nowe] 

Reform y" w Krakow ie. — Nr. rach. poczt. Kasy Oszczęd. 857.484.
R edakcya: u!. Jagiellońska 10. Adm lnistraoya: ul. św. Anny 3. — Telefon R ed ak c ji 41, Adml- 
r.istraoyi 241, d la  rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych R edakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż num erów po 6 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, nlioa 

, Jag iellońska  3 i w Biurze Plohna, n lica  K arola L ndw ika 9.

Cena n u m eru  6  h a l., z p r z esy łk ą  p ocztow ą  8  h a l.

półroczni* kwartalni* nieslęoznł*
14 kor. 40 h, 7 kor. 20 h. 2 kor. 40 h.

18 „ W 9 » n 8 n “  n
21 ,  60 n 10 „ 80 „ 3 .  60 „
9* » 12 „ * n ”  «
30 » -  „ 16 „ -  „ »  »

hal., k w arta ln ie  1 kor. 80 hak
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W Y D A N IE  P O P O Ł U D N IO W E
BEBPSWHK*! maga m is n a ™

R o k  X X X IV .
Prenumeratę przyjmają:

T rafik a  w Sukiennicach.
Zamiejscowa prenum eratę 1 ogłoszenia (inseraty) p rzy jm ują: we Lwowie B inra  dzienników : 
A. B nchstab, u lica  K arola L ndw ika 1. 21. — ’ S. Sokołowski, n lica Jag ie llońska  . -
W Jarosław iu J .  Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: H erm an h>ld- 
schm ied (sprzedaż oddzielnych nnmerów), I., W ollzeile 6. — SI. D akes Naclif.. H aasenstein 
& Fogler (takżo w H am burgu, F rankfu rcie  n. M., B erlinie, Lipsku, Bazylei i W rocław ia). — 
R . Mosse (także w B erlinie, H am burgu, Slonachium  i Norymberdze). — U. Sobalek (W ollzsile) — 

W Paryżu Socićtó M utuelle de P u b lic itć  A. L orette, d irectenr, R na Rougem ont 14.
Do nnm ern popołudniowogo przyjm uje się tylko „N adesłane" po 30 hal. od w iersza. — Słosy 

’A- publiczne po 2 kor od wiersza.
W  num erze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni DOŚwiateszne, zam ieszcza się 

1 ta k ie  inne inseraty . '1‘
Załączniki do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia ltp.) przyjm uje się ca  cenę 
2 kor. od 100 egz. d la zamiejscowych, a  1 kor od 100 egz. d la  m iejscowych prenum eratorów  

- mińu asr” assra*a

Grecya odrzueiła żądania 
czwórperozumienia.

i- (Teł. w łasny »Nowcj Reformy*.?
Berlin, 4 griitlnia'. 

Dzienniki berlińskie donoszą:
>Gom ere de 11 a Sera* potwierdza wiadomość 

o ziipelnem fiasko czwórporozuinienia >v A te
nach. Rząd grecki odrzucił żądania czwórporo- 
zumienia. '

Przeciw ko op tym istycznym  sprawozdaniom 
Denis Coc-liina zwracają  się zarówno angielskie 
jak  i  francuskie  kola polityczne,
* . ’ . < ‘ 1 ■ „2  J - r :

iii GstatiE w u w i l i
Genewa, 4 grudnia.

S'Tomps«. dając pogląd n a  obecną Kytua.eyę, 
twierdzi, że Grceya żąda utworzenia kom isyi 
mieszanej celem załatwienia spornych spraw w 
stosunku  do czwórporozumienia.

Dalej powiada .»Temp?«, żo ezwórporozumie- 
nie chce zatrzymać w rękach swoich Saloniki, 
gdyż to  miasto  jest  dla niego ostatnią, ostoją 
przeciw n ieprzy jac io łom .-Jeżeli  prasa  paryska  
doradza wycofanie  się z B alkanu , to popełnia 
zdradę stanu, gdyż po opuszczeniu Salonik 
stałby się Bałkan prowincyą niem iecką, a po
waga Francyi i Anglii upadłaby zupełnie. G dy
by nie genera ł Sarrail, to  Mackeuson szedłby 
już na czele swoich w ojsk do Egiptu. D otąd po 
nosi na wschodzie F ran ey a  największe ofiary 
i ma prawo żądać  tak ich  sam ych m iar  ou in 
nych.

mmm (3 33 i i
Berlin, 4 grudnia .

>Berlincr T ag eb la tl*  donosi z R o tte rdam u:
W edle w iadom ości, ictóic podaje  ■»D aily C hro

nicie  ̂ 7, A ten. m ocarstw a cen tra lne  ponowiły  
swoje usiłowania w  Bukareszcie, dążące do le 
jo . ażeby  Rum unię sk łonić  do interw encji na 
korzyść Bułgaryi. J a k  się zdaje —  pisze > D aily 
C hronide«  —  usiłow ania te  m iały pew ne powo- 
ilzonfc, chociaż bow iem .B ratianu  n ie jed n o k ro t
nie zapew niał, że Rum unia pozostanie n e u tra l
ną, w polilycaiyc.h  tu te jszy ch  (ateńsk ich) k o 
lach neu tra ln y ch  panu je  p rzekonan ie , że w krót
kim czasie w ystąpi przeciwko czw ór porozumie
niu now y nieprzyjaciel.

,(Tcl. własny »Nowcj Reformy*.)’

Berlin, 4 grudnia.
J a k  tlono-u T ossischc  '/ag .- z G enew y, pa- 

rysk i sTem psć ogłosił oficyn Iny te legram  z Pe- 
tersburga Jdonosząey . że rząd rosyjski nie będzie 
już podejmował kroków, celem uzyskania  po
zw olenia n a  przem arsz w o jsk  ro sy jsk ich  przez 
l ery tory  um R um unii. Rząd ro sy jsk i już jest

Kraków, 1 grudnia.
Kasa Kolumny Legionów została z powodu zi- 

rauoj pory zwinięlą przy Kolumnie. a przeniesiona 
do sklepu Ligi kobiet przy placu „Maryackiin Ł. 9. 
Komitet Kolumny Legionów uprasza wszystkich, 
którzy pragną gwoździe do Kolumn)' zakupić, by 
wpłaty uiszczali w sklepie Jagi kobiet, gdzie otrzy
mają pokwitowanie i gwoździe. ,t

W ystawa Sztuki otwiera się w połowic bieżące
go miesiąca i trwać będzie do końca stycznia 1916 
roku. Osohiiyeii zaproszeń w tym roku. arty-tom  
się nic loz.-yła, obrazy powinny być dosiawidTm 
na koszt artysiy do gmachu Tuw. Sztuk Pięknych 
na placu Szczepańskim w Krakowie najpóźniej do 
soboty U  grudnia.

■- Brak chicha. Ud dwóch dni, znowu mamy brak 
chluba iv mieście — co zaczyna- już być w K rako
wie zjawiskiem sialem. Wczoraj, a zwłaszcza dzi
siaj, ludzie od najwcześniejszego ranka chodzili za 
chichem po wszystkich piekarniach —■ przeważnie 
nadaremnie.

Teraz już niema żadnych niejasności, jakie by
ły przedtem, co do przyczyn braku chicha. Niektó
rzy piekarze nic ■wypiekają g o ‘ z powodu braku 
mąki. Aby podołać zwiększonemu wskutek bez
czynności innych piekarń zapotrzebowaniu. -wy
piekali przez cały tydzień ilość większą, a ku koń
cowi tygodnia mąki im. zabrakło, ponieważ -wy
szła otrzymana z magistratu z początku tygodnia. 
Większość jednak piekarzy otwarcie oświadcza 
w magid racic. że wstrzymują -/. wypiekiem chicha 
obecnie, ponieważ rzekomo -wypiek ten obec
nie im Fię nie opłaca przy otrzymywaniu zbyt dro- 
o-n-.łi gatunków maki.O ^ . •

istotnie, Wojenny zakład obrotu zbożem przysy
ła do Krakowa za nudo mąki żytniej, w obfitości 
nau.-miast. dostarcza lepszych gatunków mąki 
pszennej do gotowania (Kochmcbl) i milki. Wobec 
teg o  magistrat wydaje piekarzom mąkę w następu
jącym stosunku: na każde dwa worki 100-kilowe 
mąki pszenni:j (po (11 K) — 1 worek żytniej (za 
i i  K 8ó li)J W ten sposób 300 ldg. mąki kosztuje 
piekarza 170 K — razom z kosztami w orków i 
transportu. Piekarze krakowscy twierdza, że przy 
tych cenach nie opłaca się im wypiekać chluba, 
sprzedawanego podług taryfy maksymalnej po 5G 
halerzy za kilo. Nie chcemy tu wchodzić w szczegó
łowe kalkulacje  — są one rzeczą fachowców, niię-

przekonany, że Bratianu nie odstąpi od polityki
neutralności, co potwierdziła tak że  rum uńska 
mowa tronow a. T akże  przekształcenie  gabinetu  
dla zmiany k ie runku  polityki nie je s t  prawdopo- 
dobnem.

SM  pin i i ń H p i ,
* Berlin, 4 g rudnia .

sTelegrapJicn-Unio-n-z donosi z Sofii:
Rząd rumuń :i otworzył w szystkie staeye  

nad granicą blfJ^terską dla przywozu i wywozu  
zboża. W ciągu tygodnia zostaną, w edle ogól
nego przekonania, w ielkie zapasy zboża załado
wane na okręty.

PJśtlj za anglikami pod Batfadem.
(Telegram c. k . B iu ra  k o resp .)

K onstantynopol, 4 grudnia’.
W edług  dalszych  -wiadomości z B agdadu, ści

ga turecka armia Anglików. Komendant angiel
skich wojsk uciekł do Bassory, Turcy zdobyli 
także aparat radyotelegraficzny.

Obszary zdobyte przez moeafctwa 
centralna.

r}
(Teł. wł. » Nowej Reformy*)'.

Diisseldorf, 4 grudnia . 
»Gcncra'l-AnzcMger« donosi:
Obszary, obsadzone przez mocarstwa cen tra l

ne, wynoszą obecnie 470.000 kilom etrów kw a
dratowych z ludnością o  33 milionach głów .

 ------------- ,— o----------------- -

fiaałfa m  Bośni sm&sc iooI rp.
(Tek własny »Nowcj Refonuy*.)

Hamburg, 4 grudnia. 
*N. H am burger  7-tg.c donosi z Kopenhagi: 

yw-Nowoje Wreinia* , przynosi ocenzurowany 
a r iykn l .  podnr>sząc_y, że zarów no w armii jak  
pośród ludności rosyjskiej, w ygasa J zupełnie 
zainteresowanie dla wojny. * '

Straty armii francuskiej.
3 y

Berlin, 4 grudnia .
»Yossis(.T,e Z eitungs donosi z Z urychu: 
Pew ien  A nglik w jednym  z dzienników  p a 

ry sk ich  nisze: Ze źródła w iarygodnego  dow ia
duję  się. że s tra ty  arm ii francuskiej w pole
głych, rannych  i w ziętych do niew oli w ynoszą 
2,700.000. Liczi ni w ięc HOO.OOO poleg łych  nie 
je s t w ygórow aną.

d/.y którymi zapewne znajdzie się ktoś, co zechce 
oiUlać swe usługi celem dokładnych obliczeń w tej 
kwestyi. Ale już okoliczność, żc znajdują się w K ra
kowie p iek a rze , którzy wypiekają skwapliwie elileb 
z mąki. jaką 'tylko otrzymają — świadczy, że przy 
tych cenach maki i chleba piekarz może wcale do
brze ..wyjść do swojem". Zdaje się natomiast . że 
raczej przyzwyczajenie do znacznie wyższych, bar
dzo wysokich dawniej zysków, powstrzymuje obe
cnie niektórych piekarzy krakowskich od zadowa
lania sio zyskiem mniejszym. Tę kwestyę obstruk- polskiej.

wa w wielkim procesie o oszustwa, dokonywane 
na szkodę rządu przez zastępców aust-ryackich sa
mochodowej firmy „Beuz" z Mannheimu. 
Oskarżeni Biegfricd S c li i c k, kierownik krakow
skiej filii j Leon I-' -u c li s. ,-właściciel firmy komi
syjnej, skazani izostał za  abroilnc -oszustwa na 3 
miesiące więzienia; dr N o s s a ł ,  zastępca firmy w 
Wiedniu, skazany wostal na 4 miesiące .więzienia, 
Józef W a g n e r ,  buchalter, na 8 .miesięcy, a M. 
L a u f e r ,  dyrektor firmy ,.Benz“ w Wiedniu, na 
15 miesięcy więziien-ia, Inna oskarżeni skażam zo
stali na 1 rok i 2 lata wiezienia.

Kraków — Warszawie. Następujące ofiary .wpły 
nęły  w dalszym i&hgu do komitetu pań: bractwo 
matek c-hrześc. w Rabie Wyżnej 135 K, p. Anozy- 
coiva za sprzedaż bl-oczków 4G2 Iv, p. Stanisław 
Polaczek z Kiv.eiSzKvfc z .razsprzcJuży kartek K ra
ków — 5\'an’szawic 30 K, p. .Stefan Kiołonnloicki 10 
K, lir. Terosa Wod.ztc.ka 20 K, drowa Btcoowa 10 
K, ks. Kowalczyk -z par. Lubień ad Myślenice 54 
K, ks. Skac.zyński z Tawonna 157 K 17 li, hr. Ko
morowa 7. Inwałdu 75 K, unząd paraf, rz Moąjiły 
10 K. Józefa bair. IJk u w sk a  z Ryoaowa 50 K, na 
■ręce p. Adeli Zoilowej c-d szkół a z -administracyi 
„Nowej Reformy" l.oio K G1 h 10 kop. Razem z 
poprzednio oglowzon.ynri 16.812 K 63 h i 13 rb. 
25 y< kop., 2 mk. 81 fen.. 1 £r. 50, -czyni 10.445 K 
41 h i 13 rb. 35 % kop. 2 mk. 81 fen., 1 f.r. 50.

Obchód listopadowy w szpitalu krakowskim. .Sta. 
ranieni sekcyi szpitalnej krak. Kola Ligi' kobiet 
odbył się w szpitalu Nr 4 uroczysty obchód ku ucz 
czeuiu rocznicy listopadowej. liczn ie  -zebrani cho
rzy i ranni legioniści w- skupieniu i iz głętidkienr 
zainlcresowanieni wysłuchali treściwego wykładu 
p. 1’ytlińsk.iej, arb  dram. teatru miejskiego, wy 
kładu, po-święconego d;ziiejo-m ipio;wstania a jogto bo
haterom. Śpiew p. Filipek-Jawiorzyńskicj. której 
akcnnpa.n-i-ować raczył p. p-roif. SwicrżynsJci, wzbu
dził młodzieży szczery cntuzyaz.m, a  po mi
strzowsku .odcizytany -przez p. Leon-a.T.da Boiiczc 
fragment z „Ropiołów" /enoiinskieg.0 , 'opisujący bi- 
tv,-Q, 6tiO'C:Ło;uą. .pirzcz ułanów 'poMdicli w raku  1800 
zmihizl głęboki oddźwięk i :ztoziumienie w ser.caełi 
młodocianych żołuic-rzy. Na 'obchodzie lęyli 'obecni 
pp. lekarze szpitala IV i członkinie Ligi kobiet-

O przejechanie przez tramwaj. Wczoraj przed 
południem na cmentarzu w Rakowicach. w obe
cności komisyi karno-sądowej dokonali znawcy 
sądowi lekarze prof. dr Waciikolz i dr Janłcowski 
oględzin i sekcyi zwłok ś. p. Jana  Waszkiewicz-a, 
zmarłego dnia 26 listopada b. r. rotóewitó rodzina 
zmarłego wniosła doniesienie karne do Prokura-lo- 
ryi państwa z powoda przejechania zmarłego 
t.raniw-ajeni iw utipy Gjod/kiej d n ia . 15 łkstopada 
b. r., p izd o  imieniem strony iutcrosowaucj p ły 
walnej inlcrwcniował adw. dr Kazimierz Krza
klewski, zaś imieniem spółki tramwajowej adw. 
Ir Zygmunt Laclts. 1‘rzy czynności tej byl obecny 

również dr Gaik.
Z teatru Indowego. Z powodu nagiej choroby 

p. J . Gzcehowskicj, niedzielna przedstawienie po- 
pe łudniowe > Wesoła przekupka* o d w o ł a n e  — 
granym natomiast będzie ^Twardowski w piekle*, 
widowisko fantastyczne w sześciu obrazach z p. 
A. Roleńskhn w roli mistrza Twardowskiego; wie
czorem o godzinie 7 'A znakomita sztuka z francu
skiego »l)wie sieroty* z występem gościnnym Adol
finy Zimajer.

Z Uniwersytetu Ludowego. ■* Jutro  odbędzie się 
w sali Czytelni U. LA (ulica Dunajewskiego L. 7,
1 l.ńętro) uj-.yklad dra S. Zatheya »G wartości czło- 
v.'irka«. Początek o godzinie 7 wieczór. W stęp 20 li, 
członkowie 10 h.

Odzież i bielizna dla dotkniętych wojną. Zawiń 
zann w Krakowie przez grono pań »Szwalnia dla 
dotkniętych wojną*, która od szeregu miesięcy do
starcza Komitetowi książęco-biskupicum i Komite
towi pomocy dla ewakuowanych luelizny i odzieży, 
sporządzony cli po cenie koszt ów, przy stąpiła do szer
szej produkcyi tych wyrobów, aby mogły z nich 
korzystać jak najiiczniejszc koła ubogiej ludności 

.Sprzedaż odbywa sio stale w lokalu
cyi w wvpieku powinien m agistrat po dokonaniu mSzwahiK, plac Szczepański L. 7. T. piętro, oraz na 
dokładnych obliczeń, stanowczo rozstrzygnąć.' ;wystawie Ligi przemysłowej, ulica Straszewskiego 

Piekarze krakowscy mają racyę, urgujag- w m a-‘L. 28. Zarząd »ózwalni« zwraca uwagę komitelów 
gistraoie codziennie -o zmianę stosunku przysyła-' dobroczynnych i Kół Liga kobiet na 'p row incji, żc 
nyeh do Krakowa przez Zakład gatunków mąki przyjmuje wszelkie hurtowni: zamówienia na bidi- 
lub o obniżenie cen, dla Galicci określonych 7,bvt Z1K' i utirania kobiece i dziecinne, wykonywuje je 
wysoko — tak samo, jak cena chleba. .Ale zdaje odwrotnie i po najniższych cenach, umożliwionych 
się nam, żo droga pozostawiania, ludności bez chte- dzięki bezinteresownej pracy pań, kierujących 
ba, jest,' fałszywa, jako działanie ant) spo łeczne . I ^Szwalnią*. Przy zbliżającej się Gwiazdce, Kola

‘bigi kobiet, powinny zaopatrzyć się w» Szwalni*Sprawa węgmwa.
b rak u  -węgła

Pisal-i-śmy już szczegółowo o . . .
w Krakowie, który staje się e«ra-Zj* ‘a,ni4 1 ! f lizu« 1 lil ^ « o n . s t o ^  ,. . 4 . , % . Odznaczenia, feî rniira laudis za waleczność o-

dotkliwszy, zwłaszcza dia tib&z-s.zoj ludaosC-t trzymah: poruezmk Legionórw polskich Kulc7.yc.ki,
■sMi-j. Jak w tai orn-o, Ge-n .ia a mai' c a  w  ̂ v i;nj0Wjr t\r  Franciszek Zaremba, podpo-

Sztilc w 10 p. p. obrony kraj.: krzyż za- 
©tnzymał lia.pitan Zde-nko Fiala.

Dodatkowe wpisy uczenie do II. szkoły uzupeł
niającej żeńskiej przemysłowej. Na posiedzeniu

kowie -objęła całą prmlukcyę pnoilukcyę iwęgia w 
kopalniach gali-ryjsłaeli, puzejęła wszystkie aamó-j 
wi-unia, poczynkuu przez -prywatnych kuipców i zo-j " . ,ov
b e w ią z a la  s ię  za.niówacn-ia t e  ra a l ia a w a ć  m ia rę
lUtożności. W praktyce rzec-z ta ic-dnak inaczej się. . . - , . . , . ,i . . . . . - i ,  i-,,- i miejscowego wydziału szkolnego w dniu 26 listo-mcco przedstawiła. 1 izrez kiLkanasc-iie 'dni d-o Ki a- i  j o - b
k o w a  n ic  p-nzychodcdly w c a le  tiraai?porty  .w ęgła i 'pada b. r. uchwalono zezwolić na przeprowadzenie

miasto pozostało bez .opalu, a onogdaj ośw-kukzvli, tłodiU!lowy ch t> d l UCZC!ut>' 1Um’e dot^ eh’
reprezentanci Ge.nliali, iż .noga obecnie tvlko po ™as na naukę me uczęszczają. U pjsy tc
18 wagonów dzienuio wysyłać dla K ratow a. Nad- o p r o w a d z a ć  , P- Ądod Jmienthał, kiero-
mienić należy, żc -zapotrzebowanie iwrgla w .Kra
kowie w czasach normalnych wynosi d z i e n n i e  
przeciiętaio 70 wagonów, t.o toż kontyngent, w y
znaczony dla na.nzeg-o miasta, przez Centralę jest 
w zupełności niewystarczający i jeżeli arie będzie 
-powiększony przynajmn-jei do 40—50 wagonów-, to 
nas e.z.cka iw krótkim  -czasie barda o dotkliwy kry
zys węglowy. B podziw ać się należy, że prezy- 
dyum nriasla dołoży wszelkich slarań w .namiest
nictwie oraz w -odnośnych ■nriniste-rsLwach, aby 
.kontyngent węgla, wyznaczony przez Centralę 
handlową dla Krakowa, byl powiększony, .oraz, by 
dowóz togo węgla ocibywał s.ię szybciej w.obec -o- 
gronmego i stale zwiększającego się zapotrzebo
wania.

Wyrok w procesie o oszustwo. We cawartek, 
_ b. m., przetl połudatiem, »akończyła się iprzcd 
wyjąlkoiwym trybunałem sądu w Wiednia razpra-

wnik Ił. szkoły uzup. żeńskiej codziennie od godz. 
2—4 po południu przy ulicy Grodzkiej 1. 61. Inte
resowane uczenice zechcą się bezzwłocznie do 
wpisu zgłosić, gdyż otwarcie szkoły tej (Wohricn, 
.ratusz, parter) nnsiąpi w najbliższych dniach.

lOO-na rocznica urouzin weterana powstania 
*831 r. We Lwowie w dniu wczorajszym obcho
dził 100-ną rocznicę urodzin ks. Franciszek Iw a
nicki, były żołnierz polski, uczestnik wojny 1830- 
31 roku — pamiętnych w alk pod Giochowem, Dę
bem, na Woli'. Ks. arcybiskup Rilezcwski wysto
sował do ks. Iwanickiego serdeczne pisiuo z bło
gosławieństwem arcypastcrskiem, ą  mnóstwo o- 
sób ze sfor inteligentnych złożyło bilety wi
zytowe w holdzjo ku czci polskiego żóhiicrza i 
kapłana.

Wynilc losowania obligacyj 6 A ’ milionowej po
życzki miasta Lwowa z roku 1900. Przy czwartko- 
wcm losowaniu obligacyj, które się odbyło w ra tu 
szu lwowskim, wyciągnięto następujące numery: 
Serya A po 100 koron: Nr 298, 414, 64S; Sery a B 
po 200 koron: Nr 610, 1807, 1096, 777, 857: Serya 
C po 1.000 koron: Nr 694, 807, 1074, 695, 1880,
1777; Serya D po 2.000 koron: Nr 029. 296, 496, 
1479, 945.504; Serya 1-1 na 5.000 koron: Nr 68.

Ospa we Lwowie. Ja k  donoszą dzienniki lwow
skie, ospa w mieście nictylko nie wygasa, ale je
szcze coraz więcej się nasila, gdyż w ubiegłym ty 
godniu było aż 74 zachorowań, w tem 15 obcych. 
Takiej cyfry nowych przypadków osp)' w tym ro
ku jeszcze nie było. Zmarło w tym  tygodniu na 
ospę 27 osób, w tem 5 obcych. A w

W szpitalu infekcyjnym, gdzio lokuje się cho
rych na ospę. leczenie i urządzenie odpowiada 
wszelkim wymogom. Lecz daje się odczuwać brak 
opalu i chorzy, otulani kocami, marzną jednak z po
wodu nizkiej tem peratury w salach. Magistrat nie 
jest w stanic dostarczyć węgla szpitalowi, gdyż go 
nabyć nic można. Daje się też odczuwać niedosta
tek krowianki. M agistrat co tydzień sprowadza po 
10.000 porcyj krowianki, lecz la  ilość nic w ystar
cza do zaszczepienia wszystkich zgłaszających się 
osób. Niema pewności, czy wogóle wiedeński Za
kład krowiankowy sprosta zwiększonemu zapotrze
bowaniu, a krajowe zakłady tego rodzaju podczas 
wojny zamknięto.

Kwestya opalu we Lwowie. W skutek interwen- 
cyi komisarza rządowego, starosty Grabowskiego 
u namiestnika, kierownictwo ruchu kolejowego u- 

!dzieliło kopalniom węgla w Jaworznie pozwolenia 
na używanie większej ilości wagonów kolejowych, 
którenri ma zostać sprowadzony do Lwowa węgiel, 
zakupiony przez zarząd Lwowa w tych kopalniach 
jeszcze w jesieni. Do starosty Grabowskiego nad
szedł telegram z zarządu kopalni, donoszący, żc 
od czwartku rozpoczynają one wysyłać do Lwo
wa po 80 wagonów węgla dziennie. Równocześnie 

podeszła  depes&a z zarządu -Kopalna w Dąbro
wic, że dziś i jut.to zostaną wysiane większe 
ilości węgla dla Lwowa. Ponadto w tych dniach 
.wyjedzie speeyalnio jeden z urzędników m agistra
tu (to miejsc większych rewirów drzewnych, jak 
8kole, Wygoda- i Synowćdzko. celem zakupna, 
złożonego tam już drzewa.

Proces o morderstwo z końca i u wazy i we Lwo
wie. Ostatnie dni panowania Rosyan straszne byty 
dla mieszkańców Lwowa. Wyzwolono z cugli dy- 
scyniiny  żoldactwo rzuciło się _do gwałtów i ra
bunków. w czcili pomagali im gorliwie rabusie 
miejscowi! Ghicgdaj przed lwowskim wzmocnio
nym trybunałem karnym stanęło dwóch takich 
w) rzutków lwowskich, którzy stali się przyezyrą 
wymordowania rodziny Scklcrów. zamieszkałych 
przy ulicy Filicnowskiej 10.

W nocy z 1S na 19 czerwca w tym domu nieja
ka 7.elt zbudzoną została zc snu trzaski' ;u desek, 
wyłamywanych z parkanu i spostrzegła trzech lu
dzi cywilnych i dwóch kozaków z bronią w ręku, 
przedostających się przez parkan.

Ludzie ci weszli następnie do mieszkania Se- 
kierów, w kiórcm .-pali. Jakób Scklcr. 7 t letni sta
rzec, Rachela richer, licząca lat 40, oraz jej (Set ni a 
córka llyfka. NapuiLiicy dali kilka strzałów re
wolwerowych, zaś jeden z kozaków krzycząc „da
waj d łeń g r, złożył br-oń do strzału.

.Seklorowic poczęli wołać o ratunek i rakn-ie 
wycofali się z mieszkania. W mieszkaniu pozostał 
tylko jeden Józef Wzorek, 27 lat liczący murarz. 
Niebawem rozwydrzeni soldaei wpadli do mieszka
nia po raz drugi. Sekler okupił sic małą sumą. 
pocóadauą przy sobie, co koa-aków tak .rozzłościło, 
żo Soldem zarąbali szablami na śmierć: śpiącą
Rylkę również uśmiercono cięciami szabel.

Następnie kozacy w) padli na ganek i rzucili się 
na stojącego tam Wzorka: zadali mu szblami kil
kanaście ciężkich ran na głowic i przecięli ścię
gna u nąk. Razy przerywały przekleństwa zc stro
ny zawiedziu-h) eh. „Gzowo ty priwodil, kogda 
dieułcg niet" — ty skaczal, -ozto mnogo!"

Fozoslawiuszy bczprzytomnygo Wzorka, popę
dzili za Rachelą Schcr. która właśnie prosiła są
siadów o pożyczkę, aby ją wręczyć bandytom. Spo
strzegłszy ją, ziamordowaii również, jak poprzednie 
ofiary — poczcm zbiegli.

Na pobojowiska pozostał tylko ranny Wzorek, 
do którego podszedł niejaki Jan  Anczakowski, 
domniemany wspólnik napadu, rozpytując się, co 
się stało. .Kiedy na miejscu zjawiła się polieya, 
Anczakowski zbiegi, a pozostałego Wzorka are
sztowano, przewożąc go do szpitala. ■* '

Obaj stanęli wczoraj przed sądem. Do winy się 
nie przyznali. Ponieważ 9 .świadków nic zjawiło 
się, rozprawę odroczono.

Z  k r e s y ,

Tarnów, 1 grudnia. (.Sprawy miejskie. — Troska
0 sieroty po żołnicrzach-Polakach. — Rocznica li
stopadowa. — Sliidenci-logioniści. — 8. p. Jana. — 
Brak wody. — Na wdowy i sieroty po legioni
stach. — Odznaczenie).

Burmistrz dr TertiL bawi obecnie poza Tarno
wem. Bierze on udział w deputacyi 30 miast, która 
ma udać się do prezesa ministrów, ministra skarbu
1 prezesa Kola polskiego dra Bilińskiego. IV depu
tacyi wezmą także udział pp. Maryewski i Mnis. 
Nadto na podstawie uchwały posłów miejskich i 
i demokratycznych weźmie nasz burmistrz udział 
w deputacyi do generał-gubernatora Dillera w Lu
blinie, celem nawiązania stosunków z Królestwem 
Boiskiem i utorowania drogi do aprowizaeyi miast, 
prócz dra Tertila. w deputacyi wezmą udział po
słowie: Leo, Fedorowicz i Maryewski.

IV Tarnowie zaczyna się krzątanie około licznych 
siciót. — bprawą zajmują się: tutejsza Liga ko
biet i Komitet biskupi. Pod przewodnictwem dra 
Tertila odbyło się posiedzenie delegatów.dzielnico
wych ze współudziałem pp. Mareczkowej i W iatro
wej, jako przedstawicielek Ligi kobiet, celem ze

brania materyału i zorganizowania doraźnej opieki 
nad sierotami, zwłaszcza po żołnierzach i legioni
stach.

W rocznicę listopadowego powstania odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, urządzone w katedrze sta 
raniem gminy. W nabożeńst u io wzięli udział: radni 
miejscy, cechy i liczne zastępy publiczności.

Idea Legionów przenika coraz głębiej do serc na
szej młodzieży. Wyrazem tego ucieczka niektórych 
uczniów ze szkoły wprost w szeregi legionistów,

Z początkiem bmżąeego tygodnia odbyło się na
bożeństwo żałobne za młodziutkiego legionistę 
ś. p. Juliana J a n ę .  który w 16 r. życia, we wrze
śniu b. r., zaciągnął się w szeregi legionów, a w li
stopadzie b. r. zginął. Niechże polska ziemia, którą 
tak ukochał, będzie lekką młodocianemu legioni
ście! \

Blizno on tygodnia miasto nasze pozbawione jest 
wody. Brak wody wywołany został przez przerwa
nie kabla elektrycznego, za którego pośrednictwem 
pompuje się motorem wodę do zbiornika. Można 
sobie wyobrazić zaniepokojenie mieszkańców, w 
jakie popadli z powodu braku wody, zwłaszcza, że 
dawne studnie zostały zasypane. Studnie te odko
pano i stam tąd ludność czerpie wodę, z którą się 
musi obchodzić oszczędnie. N aprawa kabla potrwa 
jeszcze kilka dni. Trzy tej sposobności musimy wy
razie wielkie zdziwienie, że ‘ kabel wogóle został 
uszkodzony, oraz że miasto tak  duży  jak Tarnów, 
riie ma drugiego rezerwowego kabla.

W budynku pocztowym wszystkie napisy orycn- 
tacyjne są w języku niemieckim. Pozu olimy sobie 
zwrócić uwagę dyrektora poczty, że napisy oryen- 
tacyjnc przeznaczone są dla polskiej publiczności i 
żo obok niemieckich napisów, powinny się znajdo
wać równorzędne napisy polskie.

Zamiast wieńca na trumnę- ś. p. dra Włodzimio- 
rza Rogalskiego, dyrektora szpitala powszechnego, 
zebrano kwotę 437 K 55 li i przeznaczono ją na 
wdowy i sieroty po legionistach. ^

Dr Kazimierz Solecki, radca sądu krajowego w  
Tarnowie, otrzymał order Czerwonego Krzyża za 
przewodnictwo w biurze wywiadowczom Czerwone
go Krzyża w Wiedniu. Czynność tę spełniał p. So 
lecki w czasie inw azji. Odznaczenie powyższy spo
tkało się w naszem mieście z serdecznym aplau
zem zc względu na osobę p. Stoleckiego, bardzo sza
nowaną w kolach prawniczych naszego miasla.

Monopol wódczany w Warszawie. Pisma w ar
szawskie donoszą: W najbliższy cdi dniach w War- 
zajMc będzie, wprowadzena monopolowa sprzedaż 

spirytusu d ó 'picia, wódek oraz spirytusu skażone
go. Prawo pędzenia wódki oraz sprzedaży w obrę
bie genemł-jfubernatorstwa warszawskiego otrzy
mało berlińskie Towarzystwo kartoflane p. n. 
,.K r i  e g s k a r t o f  f e 1 g e s e  11 s c h a f  t O s  t".

Oddział na W arszawę, noszący miano ..Abtcilung 
dcuŁscher Brantwein-Monopol Nicdcrlassung in 
W arschau" mieści się na Krakowskiem Przedmie
ściu nr 5. Towarzystwo wyżej wspomniane zawar
ło mi nową z firmą warszawską „Krajowa spółka % 
gorzelnicza" (S. hr. Tarnowski, Zalewski i Sp.) w 
ceiu pośreduiezpnia w sprzedaży wyr.obów między 
„Kriegskariof.M geselK-Iialt" a. nabywcami.

W sprzedaży będą się 'znajdowały: 1) W.ódid go
towe 7. Niemiec i Księstwa Poznańskiego zwykle 
i słodkie. 2 y,spirytus, który będzie dowożony do 
Warszawy w stanie mocnym, tu zaś będzie roz
cieńczany i butelkowany 3; ^pirytu? skażony (de
naturat) do oświetlenia, ogrzewania oraz do celów 
technicznych.

W ódki będą sprzedawane najwyżej 40 proc. mo
cy. Ceny wódek jc&zeze ściśle nic ustalono. Będą 
one wyższe, niż przed wojną, ale znacznie niższe 
od cen pi akt) kowanych obecnie za wódki krajowe 
i rosyjskie. _

iSpr/cdaż wódek krajowy Fu. rosyjskich' i wogótt 
nicnicmicckich będzie suro-wo wzbroniona. Przy
puszczalnie dla pozbycia sio posiadanych -zapasów 
posiadacze wódek i spirytusu będą- mieli pozosta
w iony pewien termin, jak to miało miejsce przy 
uprowadzeniu monopolu tytoniówego. Spirytus 
skażony będzie  sprzedawany no 80 fenigów (51 
kop.) za litr. -, }, >■-

Wyroby spiiytusowe będą sprowadzane drogą 
wodną. Pierwsze transporty, zawierające znaczne 
ilości spirytusu skażonego i czystego, już nade
szły do W arszawy. W tych dniach spodziewane 
jest przybycie 80U beczek spirytusu czystego.

Krajowa spółka gorzelnicza, której powierzono 
wyłączną sprzedaż wódek i spirytusu w W aisza- 
wie, zwróciła się do Tow. „Rcktyfikacya warsza
wska", posiadającego dwie fabryki: przy ulicy 
Dobrej nr 1S oraz przy ulicy Ząbkowskiej na P ra
dze, o wydzierżawienie posiadanych urządzeń: 
zbiorników, rozlewni i t. d. Umowę zawarto i na
dal handlową stronę załatwiać będzie Krajowa 
spółka gorzelnicza, rozlewanie -zaś i wydawanie 
towaru — Rcktyfikacya- warszawska.

Spekulacya mięsna w Warszawie. Kury er Po-
-raimy" do-nosi: W ubiegłym tygodniu były w dro
dze do W arszawy .znaczniejsze parlye bydła, za
kupione p-rzez hurtowników mięsnych. Na wiado
mość, że w Warszawie ma być wprowadz-ouy mo
nopol na mięso, hurtownicy wstrzymali bydło w 
drodze-i ukryli je av -okolicznych wsiach -pod W ar
szawą. W ywołało to chwilowy hrak tn-ię?a na ryn
ku i znaczną zwyżkę eon. P-o otrzymaniu uspo
kajających wiadomości, że bydło ma tymczasowo 
■wolny wstęp do Warszawy, hurtownicy sprowadzili 
bydło l  ukrycia na rzeź i w ja tkach  ukazała się 
■większa ilość mięsa.

Z Pognania.
Zawieszenie „Gońca Wielkopolskiego". -—.

Z rozkazu zastępcy komenderujące gc.ncrala- pią
tego korpusu armii, wydawnictwo „Gońca. Wielko-, 
polskiego" 'zawieszono na tydzień, aż do 9-go 
grudnia, rj '
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W niedzielę o godzinie 1)4 wieczór: »D\vie siero
ty  «; występ A. Zimajerowej.

Nowe naleźytości sądowe.
Na mocy cesarskiego rozporządzenia z dnia 15 

września b. r. Nr 279 Dz. p. p. obowiązywać będą 
od 1 stycznia 1916 roku nowe nalcżytości sądowe, 
znacznie podwyższone, zwłaszcza przy stemplach 
od rekursów, apelacyj i rewizyj. Podwyższenia te 
które może usuną rozpowszechnione u nas picniac- 
two, przedstawiają się następująco:

W sprawach cywilnych drobiazgowych do 100 K 
podwyższenie jest bardzo nieznaczne, natom iast za
miast l-koronowvch stempli ponad 100 K wedle 
sumy dochodzonej: za skargi, odpowiedzi na nie, 
pisma przygotowawcze, zarzuty przeciw nakazowi 
zapłaty wynoszą po 2 do 6 K od arkusza. — Na 
zażalenia do drugiej i trzeciej instancyi i na poda
nia hipoteczne po 2 do 5 K — na podarfla o amor- 
tyzacyę papierów i uznanie za zmarłego (tych po
dań będzio tysiące po wojnie) po 5 K — Da poda
nia o separacyę, upelnoletnienie po 10 K — na- 
apelacye po 10 do 30 K — naTewizye po 20 do 60 
koron i t. d. — Protokoły rozpraw stemplowane 
będą również według skali wyższej, niż dotychczas, 
i to co pól godziny. Przewlekanie sprawy świadka
mi i znawcami będzie bardzo kosztowne. Wyroki 
i orzeczenia w każdej instancyi ulegają wysokiemu 
stemplowi.

W sprawach karnych. Na skargę o obrazę czci 
zwykłą 3 K, przy występkach 10 K, przed przysię
głymi 15 K, odwołania od 3 do 15 K, inne podania 
w tem postępowaniu 1 do 3 K, za protokoły eo pół 
godziny 1 do 5 K, od wyroków 5 do 30 K.

A więc n. p. rozprawa niezgodnych sąsiadek o 
obrazę czci może kosztować 10 do 15 K w pierw
szej instancyi, a do 30 koron z drugą instancją  w 
samych stemplach, nie licząc kosztów pism, obroń
cy, stawiennictwa, należytośei świadków i kosz
tów kary.

Dla zapobieżenia nadużyciom w wyzyskiwaniu 
prawa ubogich, uwalniającego od opłat stemplo
wych i innych sądowych, zagrożono karą do 2.000 
koron poświadczającym (właścicielowi wynajmują
cemu, urzędom parafialnym i gminnym) niepraw
dziwe okoliczności w świadectwie ubóstwa.

Obobody llstepadowe.
(Korespondeneya »Xowej Reformy*.)

Piotrków, 2 grudnia.
Uroczystość listopad/owa, urządzona staraniem 

instytucyj legionowych, porwała żywiołowo 
wszystkie sfory ludności Piotrkowa. IV niedzielę 
■rzadko spotkać było można przechodnio, n a  k tó 
rego piersi nie widniał szary znak orła legionowego.

Nie sposób było przepchać się przez' przepeł
niony kościół w czasie poniedziałkowego nabożeń
stwa żałobnego w- farze. Ta właśnie masowość w 
uroczystości ostatnich dni, ten żywiołowy entu- 
zyazm, z jakim w tych dniach wystąpił Piotrków, 
prawiie bez różnicy klas, wybija się na pierwszy 
plan i świadczy dowodnie o  podniesieniu się fali 
uczuć patsyotycznych w najszerszych sferach, a. ra
czej o wskrz-eśnięoiu najszlachetniejszych swych 
instynktów narodowych, które nawet w czasach 
największej niemocy biły źródłem żywem w naszej 
społeczności. .

Epilogiem dwudniowych uroczystości był „Wie
czór patryotyczrty11, urządzony w pcuńedśzdałek w 
sali Stów. Rzemieślników, z in icjatyw y i staraniem 
■imejsaowych czynników obywatelskich, „ lig i P ań“ 
i Departamentu Wojskowego N. K. N. „Wieczór11 
ten przybrał rozmiary imponującej manifestacyi 
patryotycznycli uczuć mieszkańców Piotrkow a i 
okolicy. Jew.czo na kilka dni przed zapowiedzia
nym terminem „Wieczoru11 wszystkie bilety zosta
ły rozsprzedane tak, że wiele osób musiało odejść 
i nic mogło już w-ziąć udziału w tej uroczystości. 
Wśród obecnych były reprezentowane wszystkie 
sfery- w strojach odświętnych. Inteligcncya, mie
szczanie, ziemianie z otoklicy, oficerowie c. i k. a r
mii, młodzież szkolna — oto „gros11 uczestników, 
k tó rzy ’podniosłe w poniedziałkowy- wieczór prze
żywali chwile. Garnizon Legionów i Departament 
WTojskowy by-ł w komplecie. Z grona oficerów Le
gionów i kierowników Departamentu przybyli: por. 
Alfred B i ł y k ,  zastępca szefa Dcpartameniu; ko
mendant placu podpor. Wł. W ą s o w i c z ;  szef 
Centralnego Biura Polowego por. O k o ł o w i ć  z; 
komendant plutonu kawaleryi Leg. por. Stanisław 
B u r z y ń s k i ,  ad juta,nt pułkownika Sikorskiego; 
kierownik Biura Prasowego d r Stanisław K o t; 
kier. Centralnego Biura werbunkowego p. l*i’otr 
G ó r e c k i  i inni.

Obchód rozpoczęła pobudka, odegrana z estra-

N O W A  R E F O R M A

dy na trąbce przez junackiego ułana legionistę 
Machulskiego, poczem »Chór legionistów « .pod kie
runkiem p. Ferdynanda Bemac-zka odśpiewał 
»Czas do boju, czas«. Na estrado wchodzi cho
rąży N o w a k  o w s k i .  wybitny arlysta  sceny k ra 
kowskiej i z niezwykłą silą deklamuje przemowę 
Piotra Wysockiego do spiskowców z »Nocy 
Listopadowej*. 'Wrażenie wśród audytciryum ol
brzymie. Oklaskom niema końca. A rtystę kilka
krotnie wywoływano. — Następuje przemówienie 
por. I Brygady F i c h n y  o znaczeniu powstania 
listopadowego i głęboko pomyślana prulekcya o 
Lelewelu Artura Ś l i w i ń s k i e g o ,  znanego hi
storyka, prezesa Tow. uaukotwo-ldtcrackiogo z W ar
szawy.

Ozęść wokalną •reprezentował chorąży Logionów 
Jan  N i e z g o d a ,  który- swoim pięknym tenorem 
odśpiewał piosenki żołnierza polskiego z XVIII i 
XIX wieku,- w opracowaniu Bolesława Raczyńskie
go, przyjmowane frenetyczncini oklaskami.

Na zakończenie odegrano z powodzeniem scenę 
•na Kapitolu z »Lcgioni;« Wyspiańskiego pod rc- 
żysciyą chorążego Nowakowskiego, k tó ry ‘w rolo 
Mickie, wic z a wyposażył wiele siły, zyskując rzęsi
ste oklaski. W rolach Rapsoda i Pornosa wyróżnili 
się zaszczytnie chorąży Ludwik S t r o j e k  i Zy
gmunt Ł o j k o ,  sierżant I' Brygady. Strona deko
racyjna przedstawiała się nader artystycznie, 
w czem zasługa podpor. K o s t y n o w i c z a, pod 
którego kierunkiem przystrojono efektownie secnę.

Całość >,Wicczovu« .zapisze się trw ałem  w spo
mnieniem. v/ p u m iy i ucsM-s-tników chluhnem św ia
dectw em  głębokiego patry-otyzmu miesakańcćw 
Piotrkowa. T. P.

„Streffleurs Militlirblatt11 donosi:
W prowadza się osobne odznaki dla póspolita- 

ków, powołanych obecnie do służby -z roczników 
1865 do 1872, względnie także 1873'i 1874, którzy 
w cywilnym zawodzie swoim zajmują poważne sta
nowisko, jednakże nic mogą się wykazać przepi
sanymi dla. jednorocznych ochotników studyami 
naukowemi. Odznakę tę stanowi pojedynczy żół
ty  pasek na rękawie, noszony podobnie jak od zna
k i jednorocznych ochotników, jednakże w ynfw ą- 
cy pól szerokości tamtych.

Odznaki te mogą otrzymać:
Osoby, zajmujące poważne, mianowicie kiero

wnicze ataipjoiwisko zawodowe, lub esoby, które 
poza tem jw wyżej 'idtwalifikowany-eh zawodach 
skutkiem  osobistych siwycu zdolności i «rła&awo- 
śoi zajmują stanowisko wyższe. Na przykład przy
toczyć należy osoby następujących kategoryj za
wodów: poważni przemysłowcy 1 kupcy; wlaści- 

. ciele, a zarazem kierownicy większych gospodarstw 
rolnych; kiorownicy lub urzędnicy kierujący wie- 
ki-izych s-iakkidów i  instytóej^j; wyżsi urzędnicy 
banków i kas oszczędności; urzędnicy e.k:i«io,ma- 
tów; poważni budow-nsczoiwic lub inni poważni 
przedsiębiorcy; właściciele lub kierownicy wię
kszy-ch firm; publiczni urzędnicy i fimkcYonaryu- 
sze bez praw jednorocznych ochotników; osobisto
ści, któro się odznaczyły w życiu prywatnem (po
słowie, czJoukowie rad  gminnych), członkowie Izb 
handlowych i przemysłowych i t. p., ,wybitni te
chnicy dentystyczni i t. d. Miarodajnem nie ma być 

1 wykazanie dokumentami wykształcenia, lecz przy
jąć należy pewien stopień ogólnego wyksatnlesuja, 
potrzebny na  dauem stanowisku w życiu pływ a
kiem. " ™  Ę.

O prawo noszenia tej pojedynczej odznaki pro
sić można tylko przy raporcie w tym oddziale u- 
zupelniającym, w który-m ubiegający się wstępuje 
do służby wojskowej. Przy tem przedłożyć nale
ży, stosownie dio tytułu, pod jakim  ubiega się ktoś 
o odznakę, dekrety służbowe, urzędowe poświad
czenia co do zerzaiawany-oh stosunków, wy.gło.lnie 
dyplomy i t. p. Rozstrzygać ma jak  najprędzej ten 
komendant, do którego należy prawo nadawania 
awansu. W raizie odmowy dopuszczalno jest odwo
łanie się do władzy- przełożonej w sprawach i,vZU_ 
pcłnkwiaa komendy (wojskowej, k tó ra  rozstrzyga o- 
statocamc. Co do obywateli węgierskich, dopu
szczalne jest dalsze odwołanie się do król. węg. 
ministra obrony krajowej.

Z użycizenia praw a noszenia tej odznaki w y p ły 
wają następujące uprawnienia:

Zaopatrzeni iw te odznaki ,wy-jęci zostają od 
spełniania zwyczajnych robót koszarowych i ma
gazynowych. Mogą otrzymać także pozwolenie na 
mieszkanie poza koszarami, o ile nie nakazują w y
jątków szczególno wojskowe w.zględy na służbę, 
ćwiczenie lub karność. Nie jest natomiast związa
no z prawom omszenia tej odznaki przedłużenie cza
su nauki, lub uprawnienie do nauki w osobnych

oddziałach, względnie do osiągania określonych 
szarż.

Uregulossnnlg eon f o i n c m
Po względnem uregulow aniu  kw ęsty i mleka 

przyszła kolej na tłuszcze i mięso wioprzoyve. 
Znowu okazało się, że i ten  dział aprow-izacyi 
nadaje  się do uregulowania , pomimo, że idzie 
tu  nie. ja k  przy- mące. o tow ar  względnie jedno
lity  i da jący  się m agazynow ać, lecz o tow ary  
dostarczane z dnia n a  dzień i z dnia na  dzień 
spożywane. Państw o  niemieckie i tu dało przy
kład . Tłuszcze i mięso wieprzowe n igdy  tam 
nie osiągnęły ta k  w ysokich cen, jak  u nas. mi
mo to uregulowaniem aprowizacyi w ty-nr zak re 
sie zajęły się już dawniej kom endy  i gminy-, już 
to przez wyznaczanie cen m aksym alnych , już 
to przez kon trak tow an ie  dostaw', aż rada  związ
kowa z początkiem  lis topada zarządziła g ru n 
towne ustalenie ccii mięsa i tłuszczu wieprzo
wego dla całego państw a. Skutk iem  tego ceny 
odrazu spadły o 30 do 40 procent, a mimo to 
nie nastąpiła  tam  żadna ka tas tro fa  targow a, 
producenci nie chowają swego towaru, aby  
wy-musić wyższe ceny, lecz spędzają  go na targ. 
bo chociaż lubią zyski, szanują je d n a k  także  
ustaw y. W  A ustry i przeprowadzenie tak ich  za
rządzeń opóźnia się z togo powodu, iż w ka- 

dym  poszczególnym w y p adku  t rzeba  sic oso
bno porozumiewać z YVęgrami, ab y  zapobiedz 
niebezpieczeństwu, jak ieby  powstało, gdyby  
np. w sk u tek  jednostronnego ustalenia  cen w je 
dnej częśći monarchii, spekulanci wywieźli 
wszystek  tow ar do drugiej ćzęśch P aństw o  nie
mieckie sk łada  się co praw da  z dw udziestuk ilku  
państew ek, więc k łopo t t e n ^ t d b y  tam  jeszcze 
większy-, ale rad a  związkowej, o rgan  stworzo
ny  przez Bismarka, je s t  urzędem gospodarczym, 
pos iada  więc na  tem polu możność- sprężystej 
inicyat.ywy. Również organizacya  w ładz  loka l
nych  w Niemczech nada je  się łatwiej, niż w  A u
stryi do energicznego przeprow adzania  spraw 
aprowizacyjny-eh. Niemieckie związki gminne 
m ają  ingcrencyę gospodarczą, m ogą same k u - 1 
pować, kon trak tow ać , hodować, posiadając k u  
tem u odpowiednie środki; w  A ustry i za jm ują , 
się temi spraw am i s tarostw a, nic wyszkolone 
pod w zględem kupieckim , gminy zaś n a w e t  za
możniejszych m iast nic m ogą się zająć organi- 
zacy-ą na większą skale, obejmującą cale okre-

g l  - . ' >
Wszystkie te ujemne okoliczności stwierdzi!

parę  dni temu prezydent gab ine tu  węgierskio- 
gć  hr. Tisza, gdy- po posiedzeniu Hej mu, odbiera
jąc mem oryał od delcgacyi an k ie ty  drożyźnia- 
nej, powiedział:

Rzecznik ankiety- w skazał tu  n a  s tosunki w 
Niemczech, jako  na przykład . Nie myślę ani sło- 
w-em zaprzeczyć, że w Niemczech s tosunki nie 
są tak złe, jak u nas, ale w Niemczech zarów-no 
czynniki gospodarcze, ja k  i organizm adm in i
s tracy jny  i —  niech mi to będzie w-olno powie
dzieć —  i społeczeństw o sto ją  n a  tak ie j  wyży
nie, że to  przy rozwiązywaniu  kw esty i  droży- 
źnianyeh zaw ażyć musi bardzo na szali.

A w dalszym ciągu Swej mowy- przyzna! lir. 
Tisza otwarcie, że ustanaw ianie  cen m aksym al
nych przychodzi za późno!

W ydane  30 z. m. rozporządzenie, us tanaw ia 
jące w A ustry i ceny m aksym alne  dla tłuszczów 
wieprzowych, je s t  z teg-o względu ważnem, iż 
jest  to pierwsze jednolite uregulowanie cen w 
obu częściach monarchii, równocześnie bowiem 
w ydano także  w  tej samej sprawie rozporzą
dzenie dla W ęgier. W  A ustry i ceny  są  nieco 
wyższe dlatego, żeby hodowca węgierski nie 
stracił  bodźca do obsyłania ry nków  aus trya -  
ekieb. Podw yżka  je s t  uzasadnioną także  k o 
sztami transportu .  Doświadczenie pokaże, czy
ta  m etoda  będzie mogła być zastosowaną t a k 
że do innych gałęzi aprowizacyi, tek ,  iżby z je
dnolitością ak cy i  wojskowej połączyła  się pod
czas wojny- także  jednolitość zarządzeń gospo
darczych.

Rozporządzenie reguluje ceny w  hand lu  en 
gros, cen nierogacizny samej nie ust,ala, ja k  się 
to stało w Niemczech. Ustalenie cen mięsa i 
tłuszczów m a widocznie dopiero pośrednio 
w płynąć n a  zredukowanie  cen byd ła  żywego. 
Niema leż róóżniozkowaiiiia cen w ed ług  okolic, 
ceny zaś same nie są  obniżeniem, lecz raczej 
zatwierdzeniem cen teraźniejszych, które dopie
ro będzie się redukować stopniowo w term inach 
jednomiesięcznych. Rozporządzenie wchodzi w  
życie IG g rudn ia  i aż do 15 s tycznia  191G roku 
ustanaw ia  za 100 klg. sm alcu w  A ustry i cenę 
721 koron (na W egszeeh 700 kor.), za sadło 680

Sobola , j  Crudma, 1915.

kor. (G60 kor.), za słoninę 639 kor. (na W ę- 
grzech 620 koron). W drugim  miesiącu ceny  te 
spadają  o 51, 52 i 31 kor., w  trzecim  miesiącu 
ta k  samo. Pozostawiono więc n a  razie dotych- , 
czasowe ceny m aksym alne , us tanaw ia jąc  p o - ł 
wolną dopiero ich redukcyę. Stal-o się to d l a t e - r 
go, a b y  producen tów  zachęcić do j a k  najszyb
szego tuczenia i sprzedaw ania  wieprzów. Tc 
zarządzenie je d n a k  może mieć tę  u jem ną stro
nę, że zbyt nagłe przerzedza zapasy  niero
gacizny, podobnie, ja k  to się s tało  w  Niem
czech, gdzie w ydany  gminom nakaz  r o b ie n ia ! 
konserw  zmniejszył zanadto  s tan  bydła.

Na podstawie powyższych cen »en gros« t 
mają władze krajowe same ustanawiać ceny w  
handlu detalicznym . Mogą one także wyzna
czać ceny maksymalne za św ieże mięso w ie
przowe, tudzież za wędliny i kiełbasy. T a  d ru g a  
część upełnomocnienia, danego władzom  k r a 
jowym, w ykracza  właściwie poza ram y kw esty i  
samych tłuszczów i nak ład a  na władze wielkie 
zadanie rozróżnienia interesu konsum en ta  od 
in teresu  producentów . Na W ęgrzech  władze l o - , 
kaino m uszą us tanaw iać  ceny  mięsa w ieprzo
wego, w Austry i jest  im to  pozostawione do 
własnego rozstrzygnięcia, ponieważ produkeyai 
w ewnętrzna nie jest  tu  ta k  obfita, j a k  na Wę.- 
grzech, i tow ar musi być sprowadzany. W  into- 
resie ludności konsum ującej leżałoby, ażeby 
rząd Przedlitaw ii pos ta ra ł  się o k on trak tow o  
skon tyngen tow anie  tłuszczów i n ierogacizny z 
W ęgier, t a k  j a k  się stało ze zbożem. W ęgry  
bowiem są g łównym  dostaw cą  A ustry i;  w  cza
sach pokojowy-ch dosta rcza ły  miesięcznie 50.000 
sztuk n ierogacizny i- 15.000 ~ centn. m etr ,  
t łuszczu wieprzowego.

S K Ł A D K I .
WYKAZ DATKÓW PIENIĘŻNYCH 

które wpłynęły na ręce Centralnego Komitetu 
Gwiazdkowego dla legionistów od dnia 24 lu
tego do dnia t grudnia 1915 roku włącznie.
Ks. Jakób W yrwa z Ryglic 2 K 30 h: Nadporu 

cznik W acław Pasterczyk z Horn w Dolnej Austryi 
30 K; Ks. Dr Korzonkiewicz 10 K; H. Jachim ska 
10 K; Stefa nowa Różecka 10 K; W anda Łepkow- 
ska 10 K; Larisch-Nieclzielska 20 K; Prof. Stadt- 
miiller 0 K; Janina Stadfmiillerowa 4 K: K. S. 2 K; 
Radca Tadeusz Epstein 20 K; Hr. Janow a Tarnow
ska 10 K; Smólska 3 K; Komitet pań z Przeworska 
514 K 10 h; Henrykowa Szaraka 20 K; Hr. Aniela 
Ponińska 50 K; Marya, Celina i Janusz Zarembo |  
wic 10 K; Rektor Zoll (młodszy) 10 K; Jadw iga 
Steuermarkowa 20 K; Bank Galicyjski dla handlu
1 przemysłu 50 K; Mieczysławowie Seifertowie 10 
K; Urząd parafialny Stryszów 27 K; Fcrtig  50 h; 
Rypiński 1 K; Kaufman 1 K; Drucker 1 K; Karo
lina Michalska 1 K; Nieczytelne 2 K; Antoni Trąb
ka 6 Iv; Barko 1 K; Ludwik Aksman 6 K.

Józef Płonka 2 K; X. 2 K; Na listę p. starościny 
rohoreckiej z Liska: Baran 2 K; Czerny 3 K; Ks. 
Dzieżyński 4 K; Dobrzański 4 K: Ju d a  Dukler 5 K; 
Mendel Dym 5 K; Lipa Frank 1 K; Feisingerowa
2 K; llorscli Fiinfer 4 K; Górka 3 K; Jankiewicz 
2* K; M. Jankiewicz 5 K; S. Jankiewicz 2 K; Katz
1 K; Kołczykicwicz 2 K; Kopczyński 5 K; Kruszel- 
nicki 4 K ; Pliszczlca 2 K; Jurczyk 2 K; Morawski
2 K; Mo.-zczeński 5 K; Ks. Peronc 2 K; Pohorecki 
5 K; Pordes 5 K; Oborski 5 K; Osiecka 10 K; Ko-, 
ronkowski 5 K; Śliżyński 3 K; Schederowa 3 K; 
Tomasik 5 K; W ysoezańska 2 K; Śląski 2 K; Zakli
czyński 5 K; Lina Gunsborg 2 K: Dziewoński 2 K; 
Jodłowska 3 K; Tiierowa 1 li) ..udniak 20 h; Eó- 
zia Pohorecka 2 K; Dr Hofler 5 K; Barański 2 K; 
Baiulur ów na 2 K; Ks. Sapecki 1 K; Juściński 10 Iv; 
Klag 10 K: lterezka 100 K; Ycrhellour 50 K; Pen- 
ncrllO  K; Nowak 20 K; Czerkawska 10 K; Mauth- 
ner 10 K; Ks. Stasiowski 5 K; Skarżyński 5 K.

(C. d. n.)

O dpowiedzialny redaktor:

Mielaat Koaopiń̂ ki.
W ydawca:

N a d e s & a s e e .
(Artykuły w tym dziale uśe pochodzą od redakcyi.)

W ieczór, cIianukov/y dla rekonw alescentów
żołnierzy w yznania  nnajżcszowego odbędz'.e się 
w niedzielę dnia 5 b. m. o godzinie 4 po połu
dniu w sali Zboru izraclickiego, ulica Skawińska  
i. 2 w K rakow ie.

Grono pań żydowskich.

2 Sr GIS.
-  .......................... r - y

Kronika wojanna.
Zdobycie skarbca lombardu belgradzkiego. Po

Najęciu Czaczaku przez w-ojska a.ustryaeldie — jak  
donosi,korespondent „ P c s t .  Lloydu11 — w czasie re 
wizy i wojskowej kasy oszczędności w Ozaczak za- 
uważonio pokój, zandraiety drzwiami panceraemi. 
Na żądanie oficera austiryackieigo d rz w i pancerne 
wyłamano; wr pokoju znaleziono kilka skrzyń, a w 
nich wielkie zapasy p r z e d m io tó w  złotych i srebr
nych. Badania wykazały., że przedmioty te nale
żą do lombardu belgradzkiego, które przewieziono 
do Czaozak i nie zdołano wywieźć. Władze woj
skowe skonfiskowały 11 skrzyń kosztowności. We
dług dotychczasowego oszacowania wartość tych 
przedmiotów ceniono na  11 milionów koron.

Wśród ruin Gorycyi. »Fremden-Bkvtt« w kores- 
ę>ondencyi telegraficznej, wysłanej w dniu 2 b. 
m. przez sprawozdawcę wojennego Geyera, do
nosi, żo Włosi bombardują dalej Gorycyę. Gra
naty  nie padają na miasto tak  gęsto jak w poprze
dnim tygodniu, ale w zamian praonją teraz dzia
ła  włoskie^ najcięższego kalibru. Szpital cywilny 
%v Gorycyi musiano cpróżnić. 5Vśród gradu grana
tów przenoszono ciężko chorych na nosziaeh. — 
Pobyt w mieścię jent straszną męką, ałe ucieczka 
naraża na niebezpieczeństwo utraty  życia,od grana 
tów z dział, łub cd bomb z samolotów. We środę 
padł granat na budynek banku Adryatyckiego i 
zniszczył pomieszkanie rodziny Wismarów. które 
na  szczęście było w faytycznej chwili puste. — 
Na piaziza Rotte padł granat, który ząbił 14 -osób, 
zranił zaś 28. W domu podrzutków zabił granat 
czworo dzieci. ,

W środę przybyły z Wiedniu i Grazu oddziały 
straży ogniowych, gdyż Goryeya jeszcze pali się 
na wielu punktach. Mieszkańcy schronili się do 
piwnie, które zost.ufy urządzone jako pokioje, 
przyniesiono do nich bowiem najpotrzebniejsze 
sprzęty domowe, pościel, odizież i t. cl. IV kuchniach 
improwizowanych odbywa się wspólne gotowanie.

- Ze felafa.
Polska wystawa obrazów w Petersburgu. W Pe

tersburgu otw artą została wystawa obrazów pol- 
ekiego artysty malarza, p. Stabrawskiego. O w y
stawie tej zamieścił znany k iy tyk  rosyjski Jasdnskij 
bardzo pochlebny felieton w „Birż. Wiedomo- 
stia-ch11. W artykule tym pisze on pomiędzy inne- 
uń: „Cała symbolika i  alegoryzm Stabrowskiego 
pełne są tęsknoty przeważnie polsko-słoiwiańskiej. 
Burza,, pożary nad ziemią, wznoszą się ognisto .plo- 
nienne rumaki; unoszą się ciemne, długie krzyże, 
sterczą cne na Golgocie cierpienia polskiegK>; łub 
krzyże prawie ubT yły się i na niebie zapala się zo
rza nadziei; znowu potop, woda okryw a ziemię i 
na samotnej wysepce sterczą trzy krzyże. Oto 
znowu Polska z nadzieją zbawienia i wo-lnośei. Nio- 
etely! Niedaleko od tego obrazu a o j  innych w 
tym samym .rodzaju, artysta  mala.rz przedstawił 
geniusza marzenia, otoczonego bańkami mydlane
mu1.

Kijów. („Dziady11 Mickiewicza). „Dziennik Ki
jowski11 donosi, że T eatr Polski w Kijowie ciągło 
powtarza „Dziady11 Mickiewicza, które potężne 
wywarły wrażenie na tamtejszą publiczność. Te
atrowi udało się dotrzymać wszystkich zapowiedzi, 
oo stwierdzają zawsze burzliwe, .niemilknące okla
ski po każdem przedstawieniu.

Zgony na tulactwie. W Kijowie zmarła Ludmi
ła z Rożcnćw G r a b s k a ,  żona Stanisława Grab
skiego, profesora uniwersytetu lwowskiego. Uro
dzona na Ukrainie w rodzinie ziemiańskiej, kształ
ciła się w Szwajcaryi na wydziale' lekarskim i 
tani wyszła za mąż. W czerwcu br. bezpośrednio 
przed zajęciem Lwowa przez wojska auslryackic, 
wyjechała z rodziną na wschód, koczując w oko
licach Kowla, w Sław licie, Żytomierzu, wreszcie 
w Kijowie.

W Moskwie zmarł 'Władysław M o d z e l e w 
s k i .  prezydent m. Radomia. Sześćdziesięcioletni 
przeszło starzec odbył końmi drogę z Radomia do 
Mińska i stam tąd do Moskwy. Trudy i niewygody 
tej podróży, były niewątpliwym powodem zgonu.

R ererloar teatru miejskiego.
W sobotę dnia 4 grudnia: I. przedstawienie dla 

młodzieży i dzieci: »Dzieci kapitana Granta«, wido
wisko sceniczne z powieści Yerncgo.

W niedzielę dnia 5 grudnia: po południu: iPolo- 
wanie na zięciów*; wieczór: »Robert i Bertrand*.

Od 1 grudnia gra w antraktach orkiestra teatral
na pod batutą A. Wrońskiego.

Repertoar teatru ludowego.
W sobotę o godzinie 1)4 wieczór: »Dwie siero

ty*: występ A. Zimajerowej.
W niedzielę o godzinie 3 po południu: »Twar- 

dow-ski w piekle*; występ A. Zimajerowej.

Moc na Doberdo.
„Berliner Tagcblatt11 przynosi z austro- 

węgierskiej wojennej kwatery' prasowej 
następującą korcspondcncyę. której a-uto- 

_  rem jest sprawozdawca wojenny J. Po- 
gany:

Ju ż  trzy  tygodnie t rw a  trzecia  b i tw a  n a d  
Ho-czą. N a froncie, mierzącym 70 kilometrów, 
panow ał wszędzie już sjwkój, ty lko  tu  na  Do- 
herdo niema wytchnienia, tu ta j  n a  tym  odcin
ku  toczą się na jkrw aw sze  walki n a  półkolu, 
k tórem  staczał się z.l>ocze lHoberda k u  dolinie 
Sobzy. JerB u wznoisi się tu ta j  przeciętnie na  
w y so k o ść '100  metrów. Przed nim ciągnie się 
w stęga  rzeki Foczy, za nim zieje przepaścista  
dolina Wallony. Cała ta  przestrzeli je s t  nie
wielka: d ługość jej wynosi około 8 kilometrów, 
szerokość do-ebodyń do 6 kilometrów. N ajw yż
szym  punktem  je s t  gó ra  Monte San Mielicie, 
m ająca  27.5 m etrów  w ysokośc i .*

Góra ta  panuje  n a u  całą o-kolicą, podobnie 
ja k  płaskowyż Doberdo panuje  n ad  doliną Bo
czy i niziną Gorycyi. P łaskow yż D oberdo nie 
rości sobie prt-tensyi do piękności. Ostre ka- 
nnouic ran ią  rękę i rozdzierają podeszwy. Żoł
nierze musieli tu ta j  k uć  i wysadzać  w powie
trze  skały , ażeby utorować sobie drogi. Te 

'ścieżki, wypisane n a  gruncie skalistym , są cu
downą odą na- eześć p racy  ludzkiej. T a  prze
strzeli K a rs tu  je s t  bezw odną pustynią . Wszel
k ą  wilgoć pochłania kam ień  porowaty'.

W śród  upałów  lipcowych, g d y  szalała druga  
b itw a  nr 1 Soczą, w ojska  aus tr j 'ack ie  by ły  przez 
dw a  dni bez w ody i odpierały  n ieustanne  a ta k i  
przew ażających w ojsk  nieprzyjacielskich. Dzi- 
fciaj jest  inaczej. Dzięki wybornymi zarządze
niom w ładz wojskowych, żołnierze m ają  wody

poddostatk icm , chociaż D oberdo  k ry je  swojo 
wody w głębokich podziemiach. W  głębokości 
150 metrów pod powierzchnią ziemi płynie po
tężna  rzeka  Timawo.

Z apada  ■wieczór. W, obozach poza  frontem 
rozpoczyna się żyrcie. Kuchnio polowe buchają 
parą ,  n a  wielkich stołach żołnierze rąb ią  mię
so. W śród  kałuż krw i stoi byd ło  i czeka n a  rzeź. 
Pod  nam iotam i m yją  się żołnierze, obnażywszy 
górną  połowę ciała. K olum ny trenu  go tu ją  się 
do odjazdu. S to ją  w  szeregach  zwierz e ta  ju 
czne: konie góralskie, muły, osły. Robotnicy, 
p racu jący  n a d  odbudow ą wsi, rozpierzchli się 
nagle. Szuka ją  schronienia  przed, samolotem, 
k tó ry  n ad  nimi krąży-. J e d e n  z robotn ików  wo
ła: „Nie bójcie się, to  n ie  w łoski samolot, to  
nasz11! P ow raca  spokój.

Samochód wiezie n a s  k a w a ł  tęg i naprzód. W 
jednej chwali z. obszaru  e tapów  dostalismy^ się 
na ty ły  frontu  bojowego. P rzed  nam i otw iera  
się nagle otchłań. J a k b y  lej, w iodący do pie
k ła  Dantego, w yg ląda  okrągdy otwór, przez 
k tó ry  p rzem ykam y się iv dół. Z na jdu jem y się 
nagle w ‘olbrzymiej okrąg łe j  jask in i  stalakty'-  
tów. F an tas ty czn e  skam ieliny wznioszą Się z 
podłogi i zwisają z sufitu. N aokoło  wznoszą się 
drewnianic rusztowania, n a  k tó ry ch  mieszczą 
się wr trzech pię trach  prycze, jedna  p rzy  dru
giej.

IV jask in i lej, k tó rą  o d k ry to  podczas wojny, 
mogą spać ja k o  ta k o  liczni żołnierze. Żaden 
g ran a t  nie zdo ła  przebić się tu ta j .  Żołnierze 
sposobią się do wymarszu. P lecak i  pozostaw ia
ją, a  zabierają  z sobą koce, zwinięte w  wałki. 
Karabiny' są już n a  ramionach, kom panie  stioją 
w szeregach. To s trzelcy  z Budapesztu. Id ą  na 
Monte San Michele. Pozostaną  tam  przez d łu 
gie dnie w  najbardziej w ysun ię tych  szeregach. 
Żołnierze m ają  ry sy  oblicza tw arde  j a k  kam ień  
Karstu. W szyscy  są małomówni. Je d e n  ty lko  
oficer rezerw ow y je s t  rozmowny: Idzie po  raz

pierwszy n a  front. W szyscy w yruszą  n a ty c h 
m iast, —  dostaną jeszcze ty lko  papierosy , u- 
pom inek a reyks. Józefa , k o m en d an ta  ich  k o r
pusu. ' ’

Odchodzą —  kompania, za kom panią . Na 
tw arzach m aska  gotowości n a  śmierć —  trag i
czna m aska  grecka. To now y ty p  ludzi z San 
Michelo. Spoglądam za nimi. K to  z nich wróci? 
W schodzi b lady  księżyc, św iadek  ty lu  w alk  
krw aw ych. Pomiędzy starymi gw iazdam i bly'- 
ska ją  nowe: białe i zielonawe kule  świetlne. 
Czerwienią płoną w ylo ty  rur  działowych. Cięż
kie sam ochody przejeżdżają szybko —  wiozą na  
stanowisko moździerz 30 i pół-ccntimetrowy. 
Musiano dla tego olbrzyma budow ać  nowe dro
gi. P racu je  około przewożenia 100 ludzi, a noc 
szybko zapada. Maszyna o sile 120 koni ciągnie 
ten  ciężar, wynoszący 30.000 kilogramów. Zie
mia ugina się pod kołami, k tó re  często obraca
ją  się wstecz.

D rogą naprzeciw nam  idą wojska. Były' n a  
San Michele przez całe dnie. To Rumuni. W ra
ca ją  znużeni, uginają  się pod ciężarem p leca
ków. W raca ją ,  ażeby w ypocząć. W alczyli we 
dnie i w  nocy. Nie cofnęli się ani o krok . Teraz  
są znużeni —  oczy m ają n a  pół przym knięte . 

,A potem  samotrzeć idą  ranni i chorzy'. Przecie
raną parów, pełen dołów po g rana tach .  N a zbo-
cźu^góry wsie skartaczow ane: Oppacchiusella, 
D evataei,  Cotici. W yglądają ,  j a k  w idm a w  świe
tle  księżyca. A potem znowu droga, podziura
wiona g ranatam i. P rzedem ną wznosi się Monte 
San Michele o trzech szczytach: 197,275 i 242. 
J e d e n  z ty ch  szczytów jes t  osławionem wzgó
rzem zwłok: przed frontem pewnej dywizyi na
szej legło 6.000 trupów  włoskich.

W śród  głębokiej ciszy posuw am y się dalej. 
T u  k a ż d y  głos może zdradzić. T u ta j  w bezprzy
k ładne j  mściwości czyhają  na siebie 'dwaj prze
ciwnicy. T u ta j  w alk i są, bardziej zażarte  niż na 
froncie rosyjskim . Zjawiły .się najosobliwsze

środki walki: ru ry  żelazne, długie n a  k ilka  m e
trów: torpedy- powietrzne; bomby gazowe; g ra 
na ty  ręczne. Zdarzają  się położenia, w k tórych  
jedynie  hum or jes t  ra tunkiem  wobec tego pie
kła .

W śród  światła  księżycowego widać ruch  w 
okopach. Odzywają się nowe głosy'. D o tąd  
grzm iały  ty lko działa —  teraz t rzaska ją  k a rab i
ny. Słychać jc od s trony  San Martino. Przez 
cały  dzień toczył się tam bój. Teraz  pośród n o 
cy musi przyjść rozstrzygnięcie. Idą  d ‘J sztur
mu lionwedzi węgierscy. S tąd  pochodzi ogień 
karab inow y. To jest  znakiem, że oni zdobywają 
k ażd ą  pozycyę i na  każdej się utrzym ują. Dwaj 
chorzy przechodzą obok mnie, kulejąc. Nie. w y
g ląda ją  na  boha te rów  ci s ta rzy  pospolitacy — 
a jednak  czegóż nie dokazali oni. Pospolitacy  
wstrzym ali tu ta j  pierwsze a tak i  włoskie. K om 
panie s ta ły  przeciwko batalionom. Pospolitacy 
budowali pierwsze ochrony. Można w nich było 
ty lko  klęczeć. Ale w  ten sposób ukończono 
zwycięsko pierwszą bitwę nad Soczą. Ci s tarzy  
pospolitacy złamali wolę Oadorny, k tó ry  pisał 
w  rozkazie dziennym. » Ju tro  trzeba, obsadzić 
wyżynę Doberdo. Bitwń będzie mieć nazwę bi
tw y  nad Soczą«.

Idziemy na  San  Michele. Przez w ąski rów 
wpadam y poprostu  w  zagłębienie skalne. Kilka- 
metrowe pok łady  s k a ł  chronią tę  jaskinię  przed 
ciężkiomi granatam i. Z grzy ta jąc  w bija  się świ
der w  kamienie. S łychać pukanie , ja k b y  w k o 
palni. Odbywa się wiercenie. P racu je  tu  rucho
ma kolum na wiertnicza. Nie b raku je  tu  ślepego 
konia  kopaln ianego  »GerminaL; —  zastopuje go 
m ały  koń  juczny.

W ielki cm entarz  żołnierski. W  świetle księ
życa w idmowo bieleją krzyże. Spoczywają tu  
polegli na  San Michele. A co się taun dalej dzie
je  teraz?  Ogień karab inow y  sta je  się coraz 
gwałtowniejszy-. Włosi a tak u ją .  Ate do tąd  nie 

.m ogli  dotrzeć do naszych stanowisk. Salwy g ra 

na tó w  padaj:) n a  San Michele. T ry sk a ją  b ru 
dne fon tanny1 dymu. Schodzimy w dół. W idzi
m y długi szereg zwierząt jucznych. Niosą wo
dę, żywność i  a mimicy ę dla żołnierzy w ro
wach. Dopiero gdy' noc zapadnie, budzi się 
życic w  okopach. N a  pobojow isku pan u je  ży
cie nocne.

P łoną łańcuchy  świateł. Zncw u p a d a ją  g ra 
n a ty  na  San Michele. — Szczyt przyoblekł się 
w sienie. Zajeżdża działo polowe. K anonierzy 
mówią szeptem. Schodzimy niżej na pozycyę 
jednego z dział. T am  żołnierze ze S ty ry i  i Ka- 
ryn ty i  w ypiera ją  W łochów ze stanowisk, do 
k tó rych  w targnęli .  Ogień karab inow y  nie u s ta 
je. Lufy  są już chyba rozpalone —  ręce żoł
n ierzy  tręt,wieją od strze lan ia . W óz sze-ścio- 
k o n n y  z an n m icy ą  jedzie z góry . Oddal swój 
ład u n ek  i wraca . Konie nie m ogą dłużej prze
byw ać n a  D oberdo clla b rak u  żywności i wody. 
T y lk o  człowiek zdoła t a k  przystosow ać się, 
że” może istnieć n a  Doberdo. Idziemy dalej w  
dół. Przez długie chwile panu je  cisza —  ty l 
ko  »bora« wyje. Oddział robotn ików  idzie z 
pilami, siekierami i łopatam i. T a k  sam o b o h a 
terzy,' jak  w alczący żołnierze.

Idziem y do 30 i  pól centim etrówki. Stoi go
tow a już w otoczeniu kanouicrów, k tórzy  przy
go tow ują  gałęzie* d la  zaimaskowa-nia moździe
rza. Zaczyna świtać. Idziemy przez las, po trza 
s k a n y  g rana tam i. Na końcu  drogi leśnej g łę 
boko pod  nam i wyłamia się G oryeya. Groza t r a 
giczna  wieje od tego zniszczonego miasta. — 
N ad brzegami Soczy w idać  dok ładn ie  s tan o 
w iska  włoskie. W idać  dalej Cormous. Domy 
w idnie ją  pośród  barw  tęczy. —  N a s tacy i  b a 
lonów żółta  kula , nape łn iona  gazem, w ita  ku lę  
złotą, k tó ra  zaczyna płonąć n a  niebie. Słoń
ce wschodzi.

ią.

Z drukarni Literackiej w Krakowie. uL Jagiellońska L. Łt Ilządca drukarni L. K. Górski,


